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DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.
Niedziela II Adwentu (5.XII).

g. 6. Roraty — ks. kan. Jankowski, 
nauka —ks. Kiwacz.

g. 8. Msza św. z nauką, — ks. Lopaciński.

g. 9.30. Msza św. dla szkół — ks. Ru­
bik nauka — ks. Stoiński.

g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie — ks, Lopaciński.

g. 12.30 Msza św. — ks. prof. Giebar­
towski, nauka — ks. prof. Magott.

g. 7.30 W Kaplicy więziennej Msza św. 
z nauką — k». Stoiński.

g. 9.30 w Kaplicy Huta Milowice 
Msza św. z nauką — ks. Kiwacz.

g 15.30 Nieszpory — ks. Kiwacz.
Od g. 18 dnia 4 XII do g. 18 dnia ll.XII 

dyżurnym — ks. Kiwacz, wicedyżurnym
— ks. Stoiński.

Urozystość M. B. N. P. dnia 8 grud­
nia 1937 r.

g. 6. Msza św. — ks. Stoiński, nauka
— ks. Kiwacz.

g. 8. Msza św. z nauką dla Sodalicji Pań
— ks. dr. Chomrański.

g. 9.30 Msza św. dla szkól — ks. kan. 
Jankowski, kazanie — ks. prof. Magott.

g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 
kazanie — ks. Stoiński.

g. 12.30 Msza św. — ks. Lopaciński, 
nauka — ks. prof Giebartowski.

g. 15 30 Nieszpory — ks. Kiwacz.
g. 9.30 W Kaplicy Huta Milowice Msza 

św. z nauką — ks. Kiwacz.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 5 grudnia — godz. 12.15 

Zebranie propagandowe A. K. — 
godz. 17 Zebranie Rady i Zarządu 
Bractwa Żywego Różańca.

Poniedziałek 6 grudnia — godz 19
Świetlica K. S. MI. Żeńskiej.

Wtorek 7 grudnia —g. 19 Świetlica
K. S. Ml. Męskiej, g. 19 Zebranie 
Kandydatek K. S. Ml. Żeńskiej, g. 19 
ŚwietlicaSodalicji Mariańskiej Panien, 
g. 17 Zebranie Sodalicji Mariańskiej 
Pań, g, 19,30 Zebranie P. A. K.

Środa 8 grudnia — godz. 10 Ze­
branie Sodalicji Mariańskiej Panien.

Czwartek 9 grudnia — godz. 17 
Świetlica K. S. Kobiet, g. 18-19 
Biblioteka Parafialna, godz. 18 Kurs 

wychowania Fizycznego K. S. MI. 
Żeńskiej, g. 19.15 Kurs wykształcenia 
religijnego, godz. 19.30 Świetlica K. 
S. Mężów i K. S. Mł. Męskiej.

Piątek 10 grudnia—godz. 19 Ze­
branie Plenarne K. S. Mł. Żeńskiej.

Sobota II grudnia —godz. 19 Świe­
tlica K. S. Mężów i K. S. Mł. Mę­
skiej.

Niedziela 12 grudnia — godz. 15 
Zebranie III Zakonu św. O. Francisz­
ka, g. 16.30 Zebranie Ogólne Brac­
twa Żywego Różańca.

Komunikaty.
Kierownictwa K. S. Kobiet i K. 

S. Mł. żeńskiej przypominajją, że 
w niedzielę dnia 5 grudnia o g. 8-ej 
rano zostanie odprawiona Msza św. 
w intencji członków.

Wszyscy członkowie mają obo­
wiązek wziąć udział w tym nabo­
żeństwie i gremialnie przystąpić do 
Stołu Pańskiego.

Katolickie Stowarzyszenie Kobiet 
oddział w Sosnowcu urządza kurs 
gotowania w lokalu Związku Chrześ­
cijańskiej Służby domowej ul. Sien­
kiewicza. Kurs rozpocznie się dnia 
13 grudnia i trwać będzie do 19.XII 
w godzinach od 16 — 18*

Koszt kursu dla członkiń i ich 
córek wynosi 3 zł natomiast dla ob­
cych 5 zł.

Podaję się do wiadomości para­
fian, że Katolicka poradnia Euge- 
niczna i Małżeńska otwarta jest 
w każdą środę od godz. 15 — 17 
w Sekretariacie Parafialnej Akcji Ka­
tolickiej ul. Pr. Mościckiego 15 (Dom 
Katolicki).

Drodzy v Chrystusie Pana 
Parafianie.

Ewangelia na drugą niedzielę Adwentu 
(5.XII).

Potężna duchowo postać Sw. Ja­
na Chrzciciela naprawdę nam musi 
imponować. Jeśliby można się tak 
wyrazić, postać tego świętego i wiel­
kiego pokutnika imponowała nawet., 
samemu Panu Jezusowi.

A to, co przede wszystkim ude­
rzało Zbawiciela we wspanialej posta­
ci Sw. Jana Chrzciciela, to była: je­
go niezłomność, jego nieugiętość, je­
go jasne zdecydowanie po stronie 
sprawy Bożej.

Zawsze tak było i tak będzie na 
świecie, że w rozgrywce pomiędzy 
dobrym a złym, pomiędzy „miastem 
Bożym" a „synagogą szatana, zwy­
cięstwo będzie po stronie tych, któ­
rzy wykażą największy hart i nie­
ustępliwość, którzy uporem i zapa­
łem zlicytują przeciwników.

Zawsze tak było, zawsze tak bę­
dzie...

Ale nigdy nie było nam tak jasne 
jak w obecnej chwili dziejowej, gdy 
— w oczach naszych — zmaga się 
potężne „państwo szatana" — komu­
nizm z „Królestwem Bożym" na zie­
mi, Kościołem katolickim.

Nie bylibyśmy w zgodzie z praw­
dą i sumieniem naszym, gdybyśmy 
próbowali zamykać oczy na zdoby­
cze komunizmu. Komunizm zdobywa. 
Komunizm podbija — niestety...

Ale: czy zadaliśmy sobie trud, by 
zastanowić się nad sekretem zdo­
bywczej siły komunizmu? Gdybyśmy 
sobie ten trud zadali, przekonalibyś­
my się, że tajemnica pociągającej si­
ły komunizmu leży w wielkiej mie­
rze w zdecydowaniu i nieugiętości 
jego agitatorów, jego „apostołów".

I tu — z całą siłą — narzuca się 
nam pytanie: jak wyglądają nasi 
apostołowie?

Mówi się tyle i piszę się tyle 
o „Akcji Katolickiej", o „świeckim 
apostolstwie". Urosła spora literatura 
na ten temat. „Przegadano" ten te­
mat na wylot na różnych zjazdach, 
kursach i t. p.

Czy jednak „obóz katolicki" jest 
przygotowany na rozgrywkę z ko­
munizmem — u nas, w Polsce?...

Jeszcze ciągle „pokutuje" u nas 
i nie wymiera typ katolika — ugo- 
dowca, katolika „spokojnego", w mia­
rę wygodnego, o... bardzo niezdecy­
dowanym obliczu. Musi go zluzować 
katolik nieugięty, zdecydowany, twar­
dy w obstawaniu przy zasadach Chry­
stusowych.

Przyszedł czas że „katolikiem trze­
ba być w sposób bezczelny" jak to 
powiedział Ludwik Veiullot (czytaj 
W ej jo).

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym",
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Tacy tylko katolicy bronić będą 
Alkazaru, bronić będą Tabernaculum 
i., zwyciężać!

Nie trzciny!
Proboszcz.Chrystus — Król.

(Dokończenie)
Królowie ziemscy od czasu do 

czasu zasiadają na tronie — rozdają 
łaski i dobrodziejstwa. Gdyby przy­
szła do nas wiadomość, że przyjeżdża 
do nas jakiś możny pan, ilużby się 
cisnęło, żeby popatrzeć na jego or­
szak? A gdyby się dowiedziano, że 
on wszystkich do siebie przyjmuje 
i nikogo z próżnemi rękoma me 
puszcza, ale obdarza, drzwi jego 
mieszkania nie zamykałyby się. A gdy­
by poznano, że on cieszy się biedny­
mi i opuszczonymi, to ileż biedoty 
cisnęłoby się do niego? Zdaje się 
nam, że to fantazja, marzenie. A je­
dnak wiara nam mówi, że to rzeczy­
wistość. Przecież między nami jest 
Bóg potężny, który wszystko może, 
od którego wszystko zależy. Prze­
cież rozdaje łaski, kocha nas bardzo, 
a już najwięcej biednych i opuszczo­
nych: „Pójdźcie do mnie wszyscy, 
którzy pracujecie i jesteście obciąże­
ni, a ja was ochłodzę" Mat 11.28. 
Kiedyś wstąpił do Zacheusza, i oto 
„dzisiaj stało się zbawienie temu do­
mowi: dlatego, że i on jest synem 
Abrahamowym „Łuk. 19.9. Przyszła 
do Zbawiciela Maria Magdalena i oto 
słyszy: Odpuszcza się jej wiele grze­
chów, iż wielce umiłowała". Łuk. 7.47. 
Jak pięknie przemawiał: „Ufaj, synu, 
odpuszczają się tobie grzechy twoje" 
Mat. 9. 2. A przecież to ten sam 
Zbawiciel jest między nami.

A więc to rzeczywistość; pomię­
dzy nami jest Bóg możny, który roz­
daje łaski i zaprasza do Siebie. Tyl­
ko nasza wiara słaba.

Iluż się ciśnie do królów, do pa­
nujących, bo spodziewają się łask 
i dobrodziejstw. A w kościołach na­
szych głucho, nieraz Tabernakulum 
opuszczone — czyżbyśmy już tak 
mało mieli wiary? Nie myślimyotem, 
kogo mamy między sobą. W chwili 
nieszczęścia padamy na kolana 
i przedstawiamy nasze życzenia, proś­
by, ale nam tak częściej trzeba pro­
sić, tak, jak św. Dominik, który 
z każdą rzeczą szedł do kaplicy 
i prosił. A z taką wiarą, jak św. Kle­
mens Dworzak, który, gdy zabrakło 
chleba, szedł do Tabernakulum i pu­
kał mówiąc: „Panie jesteś tu", i nie 
zawiódł się. To będzie wyraz naszej 
ufności.

Dwór króla panującego jest licz­
ny. Dziwilibyśmy się, gdyby było 

inaczej, majestat jego tego wymaga. 
Wypada, żeby i Króla naszego ota­
czano, żeby Go nawiedzano. Gdzie 
wiara żywa, tam zawsze się znajdzie 
przed Tabernakulum parę osób w kor­
nej postawie przed Zbawicielem. 
Przypomina się opowiadanie o żoł­
nierzu francuskim, który codziennie 
przychodził do kościoła i całą go­
dzinę stał przed Tabernakulum. Za­
uważył to generał i zdziwiony za­
pytał, coby tak długo w kościele ro­
bił? „Przed królem stoi zawsze warta, 
stoi przed generałem, a Król królów 
nie miałby warty honorowej? Przy­
najmniej przez godzinę chcę stać na 
warcie". Piękna odpowiedź. Tak — 
wiara każę otaczać Zbawiciela, każę 
często Go odwiedzać.

Zwłaszcza wtedy, kiedy król uro­
czyście występuje, otacza go cały 
dwór w pełnym przepychu. Przecież 
i Zbawiciel zasiada w sposób uro­
czysty na tronie Tabernakulum, prze­
cież i On obnoszony jest uroczyście 
w procesji pod baldachimem wśród 
kwiecia i światła. Wtedy zwłaszcza 
czcimy Go i adorujmy, wtedy niech 
Go adorują Bractwa i Stowarzyszenia.

Szczególniej jako Pan i Król, wy­
stępuje w święto Chrystusa Króla, 
w ostatnią niedzielę październiką. To 
święto, jest świętem Jego panowa­
nia, Jego władzy. W to święto 
szczególniej cała parafia; dzieci, mło­
dzież, starsi, wszystkie szkoły, urzę­
dy, wszystkie organizacje, winny się 
znaleźć u stóp Jego i złożyć Mu hołd, 
jako Kiólowi. Tego tylko wtedy 
braknie u stóp. Chrystusa Króla, 
u którego nie ma poczucia wjaiy 
i przynależności do Chrystusa.

„Jezus Chrystus wczoraj i dziś; 
ten i na wieki" Żyd. 13. 8.

Ks. T. J.

Związek małżeński zawarli:

Dnia 25.XI 1937 r. Mieczysław 
Fiszer z Janiną Tuszyńską.

Dnia 25.XI Jan Behczyński z Wła­
dysławą Wałek.

Dnia 27.XI Józef Kleszcz z Ge­
nowefą Rok.

Dnia 27,XI Lucjan Motyl ze Sta­
nisławą Nowak.

Dnia 27.XI Karol Kusch z Heleną 
Cicha.

Dnia 27.XI Stanisław Haładus 
z Zofią Kluba.

Zmarli:

Dnia 23.XI 1937 r. Stanisław Ko­
bylański lat 71.

Dnia 26.XI Jerzy Kaczorowski 
lat 23.

Dnia 25.XI Marian Kwaskiewicz 
lat 40.

Rocznice zgonów:

Dnia 6.X1I 1937 r. Franciszek 
Adamczyk lat 65.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Zygmunt Książyński, kaw. Sien­
kiewicza 1 z Józefą Lubaszka, p. ze 
Starego Sielca zap. 3.

Stefan Ginter, k. Płocka 5 z He­
leną Krasuską, p. 1-go Maja 11 zap. 2,

Leon Siller, wd. 1-go Maja 10 
z Józefą Orłowską, p. Dekerta 14 
zap. 3.

Zygmunt Golański, k. Towaro­
wa 8 z Weroniką Adaś, p. Prosta 12 
zap. 3.

Walenty Borecki, k. Wysoka 26 
z Leokadią Kieszkiewicz, p. z Pogoni 
zap. 2.

Franciszek Reczko, k. Wysoka 26 
z Heleną Różańską, p. Wysoka 26 
zap. 2.

Stanisław Jarzyński, wd. Krzywa 3 
z Marią Wodecką, p. Czysta 3 zap. 2.

Stanisław Zalas, k. z Pogoni ż Zo­
fią Noryńską, p. Francuska 3 zap. 2.

Tadeusz Kacała, k. ul. Piłsudskie­
go 108 z Marią Mazur, p. Piłsud­
skiego 108 zap. 2.

Eugeniusz Dudek, k. Pańska 50 
z Teodozją Witkowicz, p. Piłsuds­
kiego 59 zap. 2.

Bolesław Kwiecień, k. Dziewicza 5 
z Fehksą Osat, p. Dziewicza 5 zap. 2.

Bogdan Grzelachowski, k. z So­
snowca, a przedtem z Katowic, z Da­
nutą Łuczkowską, p. z majątku Lu- 
cino pow. Mąkowursko zap. 2.

Dr. Władysław Namysł, k. 3 Ma­
ja 31 z Anielą Kuiowiak, p, z Miko­
łowa zap. 2. i ostatnia za dyspensą.

Stefan Kórdaszewski, k. Pańska 37 
ze Stefanią Kowalik, p. Piłsudskie­
go 2 zap. 2.

Franciszek Skorupa, k. Piłsuds­
kiego 14 ze Stanisławą Bentkowską, 
p. Sienkiewicza 16 zap. 2.

Franciszek Gołębiowski, wd. ze 
Starego Sielca z Marianną Gębską, 
wd. Ciasna 7 zap. 2.

Stanisław Ciesielski, k. Wiejska 24 
z Marianną Kowalską, p. z Chorzo­
wa zap. 2.

Bolesław Lepczyński, k. Daleka 15 
z Bronisławą Góra, p. Kolejowa 10 
zap. 2.
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